Na takich słownych potyczkach mijała zima 219/218 r. Było jasne, że tylko siła może rozstrzygnąć sporną kwestię i Antioch postanowił jej użyć. Zresztą wątpliwe, by przygotowania prowadzone na tak wielką skalę przez Filopatora mogły ujść uwadze Seleukidy. Nawet jeśli istotnie udało się ukryć przed jego posłami i szpiegami to, co działo się w Aleksandrii, to przecież nie sposób było zataić akcję werbunkową prowadzoną poza granicami Egiptu. Antioch zapewne sam sondował rynki najemnicze. Postanowił zatem nie zwlekać dłużej z dobiciem przeciwnika. Ściągnął swoją armię lądową oraz flotę i ruszył, aby dokończyć podbój Celesyrii. Była wiosna 218 r.


Tym razem Antioch nie zamierzał omijać żadnych miast czy twierdz, lecz przystąpił do systematycznego podboju całej południowej Syrii. Rozpoczął zatem od północnej Fenicji. Pierwszy, choć bezkrwawy sukces, odniósł w Marathos. Przybyła tutaj delegacja z Arados z ofertą przymierza, poza tym król rozsądził spór między zwaśnionymi mieszkańcami dwóch części tego miasta – lądowej i wyspiarskiej
. W ten sposób Seleukida likwidował potencjalne źródło problemów na swoich tyłach i zyskiwał pełne wsparcie floty z Arados. Okręty aradyjskie dołączyły do pozyskanych wcześniej dzięki zdradzie Teodotosa. Wszystkie były niezwykle cenne wobec egipskiej potęgi na morzu. Z tej przewagi Ptolemeusz zresztą zamierzał skorzystać i tym razem. Naczelnego wodza sił lądowych w Celesyrii, którym mianowano sprawdzonego już w bojach Nikolaosa, wspierać miał ściśle z nim współdziałający nauarcha Perigenes. W Aleksandrii zdawano sobie sprawę ze znaczenia, jakie dla kampanii na tym obszarze miała właściwa koordynacja działań lądowych i morskich. Perigenes dysponować miał 30 okrętami krytymi i przeszło 400 transportowymi
.


Będąc jeszcze w Marathos, Antioch wysłał pod komendą Nikarchosa i Teodotosa Hemioliosa oddziały z misją obsadzenia trudnych przejść nieopodal rzeki Lykos (dzis. Nahr el-Kelb)
. Ujście tej rzeki znajduje się ok. 12 km na północ od Berytos i zaraz na południe od niego cypel ogranicza przejście wzdłuż morza na długości ok. 2 km. Tym wąskim przejściem przebiegał odcinek drogi między Berytos a Byblos, by dalej ciągnąć się wzdłuż południowego brzegu rzeki. Zabezpieczenie tego odcinka było zatem istotnie wskazane, jednak oznacza to, że Antioch wówczas nie był poinformowany o planach Nikolaosa, który przygotował obronę dopiero na południe od rzeki Damuras (dzis. Nahr Damur). Antioch po tym rozsądnym posunięciu ruszył z armią dalej wzdłuż wybrzeża. Zdobył i spalił mniejsze twierdze Kalmos oraz Trieres, łatwo zajął kolejny punkt oporu, miasto Botrys, i dotarł wreszcie do Berytos. Zastanawia brak na liście opanowywanych miast Tripolis, Orthosii i Byblos. W przypadku pierwszych dwóch możliwości są dwie: albo od końca III wojny syryjskiej znajdowały się one w rękach Seleukidów (mimo że oba leżały na południe od rzeki Eleutheros), albo też bez żadnego oporu wpadły w ręce Antiocha
. Można sądzić, że w grę wchodzi raczej to pierwsze rozwiązanie, gdyż achajskiemu historykowi brak oporu nie przeszkodził wymienić znacznie mniej istotnego Botrys. Co do Byblos, możemy jedynie przypuszczać z przebiegu wydarzeń, że wpadło ono w ręce Antiocha.


Seleukida wyruszył z Berytos i rozbiwszy obóz w pobliżu rzeki Damuras, zlecił rozpoznanie trudnych przejść zajętych przez przeciwnika. W tym bowiem miejscu, na wybrzeżu pomiędzy Berytos a Sydonem, Nikolaos przygotował główną linię obrony. Częścią sił obsadził przesmyk koło miejscowości Platanos, a sam zajął podobne miejsce koło miasta Porphyrion, położonego ok. 12 km na północ od Sydonu. Dokładna lokalizacja tego pierwszego punktu nastręcza trudności. Niekiedy, podpierając się przekazem Józefa Flawiusza (Ant. Jud. 16.361) o wiosce Platane, identyfikuje się go z miejscem na północ od Porphyrion. Oznaczałoby to, że tam znajdowała się pierwsza linia obrony. Jednak w przedstawionym przez Polibiusza (5.69) opisie bitwy nie ma żadnej wzmianki o potyczkach poprzedzających bitwę pod Phormion. Poza tym dokładna analiza opisu zawartego w Dziejach z topografią terenu świadczy raczej za inną lokalizacją Platanos – ok. 5 km na południe od Porphyrion. Taką identyfikację zdają się potwierdzać także względy taktyczne. W ten sposób zdolny dowódca tworzył potrójną linię obrony, gdyż z pewnością uzupełniało ją przejście położone nieopodal Sydonu, a obrońcy ze wszystkich tych trzech miejsc byli w stanie nawzajem się obserwować
. Tak więc bardziej prawdopodobne jest, że to przesmyk obsadzony bezpośrednio przez Nikolaosa był najbardziej na północ wysuniętą placówką wojsk egipskich. Miejsce wybrane przez etolskiego dowódcę było znakomite. Wąskie przejście, ograniczone trudno dostępnymi, skalistymi grzbietami górskimi wydawało się wręcz stworzone dla powstrzymania znacznie większej armii. Ponadto tuż za plecami obrońców leżał Sydon, a przy brzegu zakotwiczył Perigenes z flotą. Nikolaos nie polegał zresztą tylko na naturalnych walorach obronnych terenu. Wzniósł także sztuczne konstrukcje i przeszkody, mające dodatkowo utrudnić sforsowanie przełęczy. Na niemal pionowej skale, dominującej nad przejściem od północy, rozstawił zapewne procarzy i łuczników.
Antioch postanowił przypuścić skoordynowany atak jednocześnie w trzech miejscach. Teodotos wraz ze swoim kontyngentem miał wspiąć się na zbocza górskie, Diokles miał uderzyć tuż przy wybrzeżu wprost na przełęcz. Między nimi zaś miały zaatakować oddziały pod wodzą Menedemosa. Najważniejsze zadanie stało zatem przed Teodotosem. Gdyby udało mu się rozbić obrońców na stoku, mógłby wykorzystać przewagę wysokości i z impetem zaatakować resztę oddziałów ptolemejskich. Antioch rozsądnie, chociaż wbrew zwyczajom hellenistycznych wodzów, postanowił nie angażować się osobiście w bój, lecz zajął pozycję pozwalającą na koordynowanie działań i ewentualne pchnięcie pomocy na zagrożony odcinek. Do boju gotowała się także flota pod wodzą Diognetosa, która zajęła miejsce blisko wybrzeży na wprost okrętów Perigenesa.


Zgodnie z planem do ataku ruszyły wszystkie trzy zgrupowania seleukidzkie. Początkowo sytuacja rozwijała się pomyślnie dla Nikolaosa. Atakujący boleśnie odczuli walory obronne terenu, ale w końcu Teodotos spełnił swoje zadanie. Przełamał linie obronne na stokach i natychmiast przypuścił gwałtowny atak z góry na resztę oddziałów egipskich. Obrońcy nie wytrzymali impetu przeciwnika i po krótkiej walce w popłochu rzucili się do ucieczki. Bitwa zamieniła się w rzeź. Podczas ucieczki padło 2000 żołnierzy Nikolaosa, a niewiele mniej wzięto do niewoli. Pomyślniej dla obrońców przebiegały walki na morzu. Tutaj siły były wyrównane i Perigenes zyskiwał przewagę nad Diognetosem. Widząc jednak klęskę na lądzie, ptolemejski nauarcha przerwał bitwę i wycofał się. W ten sposób kombinowana bitwa lądowo-morska pod Porphyrion dobiegła końca. Kto z obrońców ocalał z rzezi, uciekał do Sydonu. Blokada ptolemejska została przełamana w brawurowy sposób.

Zwycięzca ruszył pod Sydon, nie podejmując jednak oblężenia tego miasta. Fortyfikacje sydońskie oraz załoga zwiększona liczebnie ocalałymi spod Porphyrion skutecznie go zniechęciły. Antioch postanowił zmienić taktykę. Dotąd posuwał się drogą nadbrzeżną. Teraz, kontrolując całe wybrzeże fenickie od Arados po Sydon, dysponując także położonymi na południe od Sydonu  bazami w Ptolemais i Tyrze, do którego odesłał teraz flotę, postanowił ruszyć w głąb lądu. Cel był jasny – systematyczny podbój wszystkich miast i fortec w Celesyrii. Zmusił do kapitulacji garnizon Filoterii nad Jeziorem Tyberiadzkim. Równie łatwo poradził sobie z położonym nieco dalej na południe Skythopolis. W ten sposób zdobył kontrolę nad tym niezwykle żyznym regionem, nie musiał się zatem martwić o aprowizację dla swojej armii. Następny przystanek na jego marszrucie stanowił Atabyrion na górze Tabor. Jego garnizon, ufny w walory obronne miejsca, nie zamierzał kapitulować. Seleukida użył jednak sprytnego fortelu. Harcownikom udało się wywabić obrońców z miasta. Rozgrzani żołnierze Filopatora pognali za uciekającymi wojownikami Seleukidy i wpadli w pułapkę. Zaatakowały ich pozostające dotąd w ukryciu oddziały. Żołnierze ptolemejscy rzucili się do ucieczki, chcąc schronić się za bezpiecznymi murami Atabyrion. Wraz z nimi wpadli także ścigający ich żołnierze Antiocha i zdobyli miasto
. Dalej poszło już łatwo. Po przekroczeniu Jordanu łupem Antiocha padły Pella/Berenike, Kamus i Gefrus. Tak łatwe sukcesy robiły wrażenie. Dowódcy ptolemejscy na tym terenie jeden po drugim zaczęli przechodzić na stronę zwycięzcy. Pomagał w tym Antioch, bardzo życzliwie się z nimi obchodząc. Zarówno Kerajas, jak i dowodzący najemną jazdą Hippolochos z Tessalii, który miał pod sobą 400 ludzi, porzucili służbę u Filopatora
. Być może to właśnie zdrada tych dowódców umożliwiła Antiochowi tak łatwe opanowanie niektórych punktów oporu. Niewykluczone, że dołączyli do nich wiernie dotąd broniący interesów Filopatora Nikolaos wraz ze swymi podkomendnymi Lagorasem i Dorymenesem. Polibiusz nie wymienia ich bowiem jako uczestników bitwy pod Rafią, natomiast później przynajmniej Nikolaos i Lagoras walczyli w służbie Antiocha
. Po stronie Seleukidy opowiedziała się także arabska ludność pobliskich terenów pustynnych. Próbę zatrzymania tego zwycięskiego pochodu podjął dopiero inny oficer ptolemejski, Nikiasz, który przybył z odsieczą kolejnemu miastu na drodze Seleukidy. Jednak i obrona Abili, położonej kilkanaście kilometrów na wschód od Gadary, zakończyła się niepowodzeniem strony ptolemejskiej. Następnym celem Antiocha była właśnie Gadara, leżąca na wydatnym wzgórzu i górująca nad Jeziorem Tyberiadzkim, która słynęła ze swych założeń obronnych. Również ta silna twierdza po intensywnym oblężeniu skapitulowała.

Najsilniejszym punktem oporu ptolemejskiego okazała się Filadelfia (Rabbat Ammon). Znajdujący się tutaj większy garnizon organizował uciążliwe wypady na zajęte przez Antiocha kraje Arabów. Nie dziwi fakt, że właśnie Filadelfia stała się centrum oporu. Od czasów Ptolemeusza II Filadelfosa było to miejsce osadnictwa wojskowego
. Przywódcą tutejszych kleruchów był niegdyś Tobiasz, który ściśle współpracując z Lagidami, zbudował potęgę swego rodu. Tobiadzi wyrośli we wschodniej Jordanii niemalże na lokalną dynastię. W czasach Euergetesa i Filopatora Józef, syn Tobiasza, był ptolemejskim dzierżawcą podatków na tym obszarze, co przynosiło mu olbrzymie dochody
. Miał więc zbyt wiele do stracenia, by nie poprzeć aktywnie władcy znad Nilu. Zdobycie położonej na wzgórzu Filadelfii nie było łatwe. Antioch przystąpił do budowy machin oblężniczych. Mimo zrobienia dwóch wyłomów w murach powtarzane wielokrotnie szturmy były odpierane przez zdeterminowanych obrońców. Na nic zdało się także nękanie ich nocą. Oblężenie przeciągało się. Wreszcie jeden z jeńców wskazał atakującym podziemny korytarz, którym oblężeni schodzili po wodę. Po zablokowaniu tego przejścia kamieniami i drewnem odcięto obrońców Filadelfii od wody. Był to klucz do zwycięstwa – załoga Rabbat Ammon skapitulowała. Zbliżała się zima. Antioch postanowił rozłożyć się obozem na wybrzeżu w Ptolemais. Na straży z takim trudem zdobytej twierdzy postawił Nikarchosa, najlepiej zaś zorientowanych w lokalnych uwarunkowaniach Kerajasa i Hippolochosa wraz z 5 tysiącami piechoty wysłał w okolice Samarii. Mieli oni dbać o bezpieczeństwo opanowanych w tej kampanii terenów.


Jak więc widać, podbój był systematyczny, ale tylko od Jeziora Tyberiadzkiego na południe. Antiochowi nie udało się zrealizować w całości głównego celu wojny. Na północy w rękach Lagidów pozostał nie tylko izolowany Sydon, ale także Damaszek
 oraz twierdza Brochoi w dolinie Massyas. Mimo to wynik kampanii 218 r. dla Ptolemeusza był fatalny. Utracił niemal całą Fenicję i Celesyrię, zachwianiu uległa wierność jego wodzów i żołnierzy. Nic dziwnego, jego bierność podczas tych wydarzeń musiała wstrząsnąć ich lojalnością. Antioch jednak nie rzucił Filopatora na kolana. Przebieg wydarzeń wskazuje, że do obrony Celesyrii Aleksandria oddelegowała stosunkowo niewielkie siły. Być może dlatego, że przygotowywana w stolicy wielkim nakładem środków armia jeszcze nie była gotowa. W każdym razie trzon ptolemejskich wojsk pozostawał nienaruszony.

� Źródła numizmatyczne pozwalają stwierdzić, że Antioch poparł Aradyjczyków z wyspy, zob. Grainger 1991: 94.


� Plb. 5.68.2-8.


� Walbank 1967-1979, I: 595. Wg Polibiusza (5.68.9) akcja koło rzeki Lykos miała miejsce po dotarciu Antiocha do Berytos, jednak przejście to znajduje się na północ od tego miasta.


� Pierwsze rozwiązanie preferuje Huss 1976: 184-185 i w przypadku Orthosii – Schmitt 1964: 30 przyp. 2; drugie – Grainger 1991: 94.


� Na temat lokalizacji zob. Walbank 1967-1979, I: 594; Bar-Kochva 1976: 125-126.


� Plb. 5.70.6-9.


� Plb. 5. 70.10-11.


� Plb. 7.15-18; 10.29.6. Winnicki (1989b: 95) z podobnych względów dołącza do nich także Ptolemeusza, syna Trazeasza, jednak to jest bardziej wątpliwe. Owszem był on po 197 r. strategiem tej krainy w służbie Antiocha, jednak mógł zmienić pracodawcę po bitwie pod Rafią. Polibiusz, opisując bitwę, mógł nie wymienić go z tego względu, iż był tylko jednym z dwóch dowódców falangi, i to drugim w hierarchii po Andromachosie.


� Kleruchia poświadczona jest w 259/258 r. – Cohen 2006: 268.


� Kariera Józefa: Jos. Fl., Ant. Jud. 12.164-222. Na temat Tobiadów zob. Gera 1998: 36-58.


� Grainger 1991: 95. Zdaniem Hussa (1976: 188 przyp. 75) Damaszek już wcześniej należał do Seleukidów.





